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W iadom ości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 31. Maja.
P a n  P in ed e ,  A d w o k a t  D arm esa ,  n a d a r e m n o  

sta ra ł się o pos łuchan ie  u K ró la ,  w  celu po- 
zyskańia u N . P ana  zm iany  kary  na  korzyść  
o b ża ło w an eg o .  O d m ó w io n o  m u  posłuchania  
z n a d m ie n ie n ie m ,  i i  K ró l  p rzychy li ł  się d o  
zdania w iększośc i  R ady  m in is te ry a ln e j , i iż u -  
c h w a lo n o ,  aby  s p ra w ie d l iw o ść  s w o im  p o s tę ­
p o w a ła  t ry b e m .  O arm es  d o w ied z ia ł  się w c z o ­
raj w ie c z o r e m ,  że się n iczego  sp o d z ie w a ć  nie 
m oże. W  godzinę  po  o d w ie d z e n iu  go p rze z  
jego  A d w o k a ta ,  p rzy sz ed ł  do  niego dozo rca  
w ięz ie n ia  z o z n a jm ie n ie m ,  że n a z a ju t rz  m a  
b yć  s t racony .  D arm e s  zażądał księdza. C zci 
g od n y  ksiądz Grivel posp ieszy ł n a ty ch m ias t  
do  n iego i dość d ługo  W  nocy pozos ta ł  u n i e ­
g o ,  gotując go na śm ierć. Dziś ra n o  o godzi 
nie 3cić) u rz ą d z o n o  ru sz to w a n ie  p rzy  rogatce  
St. Jacques .  P o n ie w a ż  się n ik t  tak  szybkiego  
s tracen ia  D arm esa  n ie s p o d z ie w a ł ,  nie w ie l u  
z n a jd o w a ło  się w i d z ó w ,  gdy  o godzin ie  7mćj 
D arm esa na miejsce s tracen ia  p rzy w ie z io n o .  
P o k a z y w a ł  on do ostatniej c h w il i  w ie lk ą  s ta ­
łość, P rz y w d z ia n o  go w  u b ió r  o jcobóiców . 
K ilka  licznych  o d d z ia łó w  ż a n d a rm e ry i  d ep a r ­
ta m e n to w e j  i znaczna  liczba s ie rż a n tó w  m ie j­
sk ich ,  o tacza ły  r u s z to w a n *e-

G u e t t u e r  z St. Q u e n t in  donosi ,  iż m ias to  
H a m  w ie lk iego  w  zeszły  p ią tek  n a b a w i ło  się 
s t rac h u  n ie sp ó d z ian em  nade jśc iem  s z w a d r o n u  
d r a g o n ó w ,  b rygady  ża n d a rm e ry i  i jednej b a -  
te ry i ,  s p ro w a d z o n y c h  szybko z Am iens.  N ie ­
k tó re  osoby  p rz y p isy w a ły  nag łe  to  w z m o c n i e ­
n ie  załogi p la n o w i ,  m a jąc em u  n a  celu  u w o l ­
n ien ie  Xięcia L u d w ik a  N a p o l e o n a  , w y ś l e d z o ­
n e m u  p rzez  policyą. Inn i  tw ie rd z i l i ,  iz w i ę ­
zień m a  w o ln o ść  odzyskać ,  i że w o jsk o  to  m a  
go do  granicy  o d p r o w a d z ić .  In n i  nareszc ie  
p o w ia d a l i ,  iż ty lko  zm yśloną  pog łoską  z w ł a ­
dzy  z a ż a r to w a ć  chciano .

N adeszła  tu  dziś M o r n i n g  P o s t  z a w ie ra  
d a to w a n y  ( p r z e z  nas poniżćj u m ie sz c z o n y )  
list z Paryża z d. 26. M aja,  k tó ry  o d ro cz en ie  
t rak ta tu  D ardanelsk iego  w y jaśn ia  i podp isan ie  
n a  w to re k  d. 25. M aja w y z n a c z a .  J a k k o lw ie k  
rzecz  ta  z p o z o r u  w ia r o g o d n ą  się b y ć  zdaje, 
p oznać  przec ież  z a ra z ,  iż ta P aryska  k o r re -  
spondencya  M o r n i n g  P o s t ,  z tego sam ego 
w y p ł y w a  ź r ó d ła ,  z k tórego  dzienniki f rancuz -  
kie i p e w n e  dziennik i niemieckie w ia d o m o śc i  
s w o je  o  te j  s p r a w ie  czerpały. P o  p ie r w s z e  
a lb o w ie m  |uź p rz e d  sześciu dn iam i dziennik  
l a  P r e s s e  podobn ież  w t o r e k  dn ia  25. M aja 
jako dzień  podpisu  w y m ie n i ł ,  a potćrn  w id a ć  
ta k że ,  jak m ało  a u to ro w ie  tych  d y p lo m a ty ­
cz n y ch  w ia d o m o śc i  są obeznan i  z p r a w d z i ­
w y m  to k ie m  rzeczy. R o z p ra w ia ją  oni o  p ro -
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t o k ó l e , m a ją c y m  b yć  po d p i s a n y m  p rze z  pięc 
m o c a r s t w ,  a p r z y  sa m y c h  o b r a d a c h  w s p o m i ­
na ją  tylko o r e p r e z e n ta n ta c h  cz te re ch  m o ­
c a r s t w ,  a tak ciągle p a r a fo w a n y  już t rak ta t  
Dardane lski  z m a ją c y m  do p ie ro  być  u ło ż o n ym  
os ta t ecznym p r o to k ó łe m  pytania  egipskiego 
m i e s z a j ą ; t en  ostatni  b o w i e m  m us zą  jeszcze 
p o p r z e d n io  cz te ry  m o c a r s t w a  konfe rency jne  
pod p i sać ,  zan im F r a n c y a ,  | ako piąte m o c a r ­
s t w o ,  t r ak tat  Dardane lski  podpisze.  Dalćj  
m ó w i ą  a u t o r o w i e  tych dyp lo ma ty cz ny ch  w i a ­
domośc i  o d o m n i e m a n y m  hatyszeryf ie  z dnia 
19. K w ie t n i a ;  a przecie  w  tym dn iu  Por ta  tyl­
k o  m e m o r y a ł  do m o c a r s t w  w y d a ł a ,  a w  me -  
m o r y a l e  ty m  w y n u r z a  g o t o w o ś ć  sw oj ę  do  
w y d a n i a  pod o b ne go  hatysze ry fu z p e w n e m i  
przy Zwoleniami .  Jeżeli  w i ę c  w  w s p o m n i a ­
n y m  liście M o r n i n g - P o s t  donoszą  o t r u ­
d no śc ia c h ,  cz yn ionych  p rze z  Posła rossyjskie- 
g o ,  albo o o ś w ia dc z en iu  F r a n c y i , że do ś r o d ­
k ó w  p r z y m u s o w y c h  p r z e c iw  M e h m e d o w i  
A lem u p r zys tępu je ;  każdy  niech osądz i ,  ile 
W  t e m  znajduje się p r a w d y .  Dla  p o t w i e r ­
dzenia tego,  o cz em eś m y  co tylko napomknę l i ,  
d od a j em y  jeszcze,  iż umieszczone  w cz o ra j  
do p ie ro  w  M o n i t o r z e  p a r y s k i m  zbi janie 
zna jdu jących  się w  M o r n i n g -  P o s t  podań,  
to  i m  miejsce naznacza ,  jakie im się należy.  

A l l g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 1. Cz er w ca ,

Z  N o w e g o - Y o r k u  o d e b r a n o  w i a d o m o ś c i  z  d,
7. Maja.  P a n  Ma c  L e o d  z L o c k p o r t  do No-  
w e g o - Y o r k u  s p r o w a d z o n y ,  d. -3. Maja t amże  
p r z y b y ł ,  i pozos tan ie  p o d  s t r ażą,  aż w y r o k  
N a j w y ż sz e i  i z b y  S ą d o w e j  p a ń s tw a  Y o rk  w  
s p r a w i e  jego zapadnie .  J e dn a  z gazet  t a m e ­
czn yc h  u w a ż a :  "P rzy by c i e  t ego Pana p o w s z e ­
c h n e  tu s p r a w i ł o  zad z i wie n ie  i nie w i e m y  i s to ­
tn ie ,  jak się to stało.  W  przysz ły  c z w a r t e k  
W m ° s ą  w  N a j w yż sz y m  Sądzie  o h a b e a s  c o r ­
p u s  m a n d a t  na korzyść  o b ż a ł o w a n e g o , ale 
w  j akim ce lu ,  to  n i e w i a d o m o . "  — Je dn a  g a ­
ze ta  N o w o - Y o r s k a  w y r a ż a ,  iż niesie pogłoska,  
źe M a c  Leod  na w n io se k  u rzędn ika  j ednego 
z  N o w e g o - Y o r k u  z więz ien ia  L o c k p o r t  o d d a ­
lony  zos ta ł ,  a  to dla t ego ,  p o n ie w a ż  w  o w e m  
mieśc ie ,  jak w  ogólności  w  zachodn ie j  części 
p a ń s t w a ,  zanad to  wie lki  panu je  p rzesąd  p r z e ­
c i w  o b ź a ł o w a n e m u  i zby t  g ro źn e  w zb ur ze n ie ,  
i e  w i ę c  w y r o k  s p r a w i e d l i w y  t am  w y d a n y  być  
n ie  mógł .

P a n n a  R a ch e l ,  k tó ra  po kilku p r z e d s t a w i e ­
n ia ch  z  na j w ię ks z em i  oklaskami p r z y j m o w a ­
n y c h ,  t emi dniami  z L o n d y n u  w y je c h a ć  chcia-  
t a ,  na  w e z w a n i e  W i ce pr e ze sa  tute jszego t o ­
w a r z y s t w a  p r z y j a c i ó ł  P o l s k i  w y j a z d  
s w d j  aż do  d. 5. C z e r w c a  odłożyć p o s t a n o w i ­
ł a ,  aby  w  dn iu  ty m  dać  jeszcze prz«dstaw*e*

nie teat ralne na korzyść  biedę c i erp iących P o ­
lak ów .  P o n i e w a ż  jednak  po dokladn ie j szem 
d o p y t y w a n i u  się po k az a ł o ,  że wszystkie stó-  
s o w n e  lokale już są z a m ó w i o n e ,  Aiążę S u ­
the r l and  wielk ie  sale w  pałacu s w o i m  Staffor- 
de H ou se  na cel ten d o b r o c z y n n y  o f i arował .

M o r n i n g - P o s t  udziela nas tępujące p ismo 
p r y w a t n e  z Pa ry ża  z d 26. Maja do tyczące się 
s p r a w  W s c h o d n ic h :  "Zas z ł a  w  konferertcyi  
o d w l o k ą  w z g l ę d e m  podpisania  p ro toku łu ,  
p r ze z  co F ra nc y a  z n o w u  do rady m o c a r s t w  
europe jskich w s t ę p u j e ,  z a ch o dz ąc em u  w  A n ­
glii przesi leniu min i s t e rya lnemu p rz yp i s y w a n ą  
być  musi .  N i e z a w o d n ą ,  że L o r d  Pa lmers ton  
ca łk iem zajęty ob rad am i  pa r l a m en t o w e m i ,  p o ­
s łom konferencyę  londyńską s t a n o w ią c y m  o- 
św ia d cz y ł ,  źe p rze d  sobo ta  t. j. dn.  23 Maja 
s p r a w i e  tej ani m o m e n t u  poświęc ić  nie może.  
W  ty m  dn iu  zg romadzi ł a  się konfe rencya  
w'  u rzęd z ie  s p r a w  zagranicznych  a tu  zw ró c i ł  
P an  B r u n n o w ,  poseł  P»ossyi, u w a g ę  sw oic h  
k o l l e g ó w ,  że zan im p r o t ok u ł  podp iszą,  w i e ­
dzieć t r z e b a ,  aźali M e h m e d  Ali na  koncessyach,  
czy n io ny ch  m u  p r zez  ha ty sz e ry f  z dnia 19. 
K w i e t n i a ,  przestaj e i je p r zy jm u je ;  Xiąźę 
E s t e rh a zy  i Baron B u l ó w  od po w ied z i e l i  j e ­
dn ak ,  ze w s p o m n i a n y  ha t ysze ry f  jest ostatnią 
koncessyą ,  którą Po r t a  M e h m e d o w i  Alemu 
uczyn ić  m o ż e ,  a w  p r z y p a d k u ,  gdyby  M e h ­
m e d  Ali  p r z y z w o l e n ia  te odrzuc ić  m i a ł , zobo-  
W i ę żuje s ię g a b i n e t  f r ancuz Ui  działać wsp ó ln ie  
z inne mi  m o c a r s t w y ,  aby  u p ó r  M c h m ed a  Ale- 
go  pok o n ać ;  dla tego w i ę c  w zb r an i an ie  się 
albo p rzychy len ie  Baszy różnośc i  zdań mi ęd zy  
5 m o c a r s t w y  nie w y w o ł a ,  nie jest tedy rzeczą  

-p o t rz eb ną ,  podpi sanie  p ro to ku łu  o d w ła c z a ć  
az M e h m e d  Aii chęci  s w e  ob jawi .  Na to 
o św ia d cz y ł  poseł  rossyjski ,  iż w s p o m n i a ł o  t ó j  
t r ud noś c i ,  aby zupe łne j  dostąp ić  p e w n o ś c i  
pod  w z g lę d e m  pos tę po w an ia  r ządu t r ancuz-  
kiego na p r zyp ad ek  dal szego o p o r u  Baszy 
egipskiego;  dos t ąp iws zy  teraz tej pewnośc i ,  
g o t ó w  on natychmiast  p ro to k u ł  osta teczny p o d ­
pisać.  P o n i e w a ż  jednak posiedzenie to d ługo 
t r w a ł o  a inne interesa Lord a  Pa lme rs tona  do 
opuszczen ia  konle rency i  przynag l i ły ,  o s t a t e ­
czne podpi sanie  p ro tok u łu  do  d. 25. Maja o d ­
łożono.  *

W i e ś ć  jakoby paros ta tek P r e z y d e n t  miał  
p r zy by ć  do  Barba do es  jest bezzasadną .

Dn ia  19. Maja w yr us zy ła  p o d  żagle od  tak 
d a w n a  za po w ie dz ia n a  w y p r a w a  d o  rzeki  N i ­
g e r  z łożona z pa ros ta tku A l b e r t ,  po d  Kapi- 
t a n e m  T r o t l e r  i parosta tku W i l b e ł f o r c e ,  
p o d  Ka p i t an e m Al len ,  uda jąc  sią z P ly m o u th  
do  miejsca sw oj e go  p rzeznaczenia.
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Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a ,  d. 8. C z e r w c a .  — O d  dnia 

W czorajszego  w  p o łu d n ie  na w a g a c h  tu te j­
szych  o d w a ż o n o  jeszcze ‘2674 cetn. 84 funty, 
a oprócz  tego p rzy b y ło  2000 cetn. C e n y  by ły  
dzisiaj o 1 —  2 tal. za ce tn a r  n iższe od w c z o ­
ra jszych  a to  z p o w o d u  oddalen ia  się w ielu  
k u p c ó w ;  m im o  to p ro d u c e n c i  z o t rz y m a n y c h  
cen  zu p e łn ie  są z a d o w o le n i ,  i w szy s tk o  d o ­
w o d z i ,  że /a rm ark  tutejszy na  w e ł n ę  z czasem 
do  na jg łów n ie jszych  w  kraju  należeć będzie. 
Zapasy z łożonej u tu te jszych h and la rzy  w e łn y  
w y n o s z ę  oko ło  1000 c e tn a r ó w ,  a tak w  ogóle 
21,000 c e tn a r ó w  w e łn y  na ta rgu  tu te jszym  się 
zna jdu je .

— „D ziennika d o m o w e g n «  N r.  12. z a w ie r a :  
1) W i a n k i  na W iśle. P o w ie ś ć .  2) P o m y s ły
0 w y c h o w a n i u  lu d ó w ,  p rz e z  K aró la  Libelta. 
3) P o czą te k  p o e m a tu ,  p rzy p o m in a ją ce g o  c z a ­
sy A ugusta I I .  i S tan is ław a  Leszczyńskiego, 
p rze z  F .  Ł .  4 )  R o z m a ito śc i ,  m o d y  i o b j a ­
śnienie  ryciny.

— „ O r ę d o w n ik a  n a u k o w e g o «  w y s z e d ł  .Ai? 23
1 z a w ie r a :  J a n  W y c h o w s k i ,  p rze z  M ichała 
C z a jk o w sk ieg o ,  Korio topska b i tw a .  —  K ry ty ­
k a :  A u t o r  b ib liograficznych  ksiąg. — P re lek -  
cyje M ickiewicza. — Ju lian  U rsyn  N iem ce­
w icz .

—  Z e s z y t  V ,  D ł u g o s z a .  ( D okończenie.) 
R .  1003. B o le s ła w  K. P. podbija  całe C zechy.
—  B ierze  do  n ie w o l i  B o les ław a  I I I .  z synem  
J a ro m ire m .  P o z b a w ia  B o les ław a  oczu. M ó r  
i głód. R. 1004. B o le s ła w  K. P. podb ija  M o- 
r a w ię. B o le s ła w  żąda w y d a n ia  U dalryka .  P od  
straż go oddaie. G re g o rz  V .,  J a n  XVIII. R ok  
1005. S iedm  Stych p u s te ln ik ó w  —  zło to  — 
K r ó l o w i  o d s y ła ją — od  z b ó jc ó w  zabici.  W ł o -  
d y m ir  za życia d z ie ł ip ań s tw o  m iędzy  s y n ó w
—  urniera  —  sy n o w ie  się zabijaią. Marcyalis, 
M arc in  1. B o le s ła w  c h w y ta  z b ó jc ó w  — cu ­
d o w n e  ich u w o ln ie n ie .  J a n  X V II I . ,  S y l w e ­
s te r  I I .  U r b a n ,  K lem ens I. R. 1006. E m e ry k  
b a w i  w  Polsce — radzi na w ysok ie j  gó rze  
w y s t a w i ć  klasztor.  B enedyk tyn i  na górze  Sto  
Krzyskiej.  Hipolit .  R. 1007. U d a lry k  u w o l ­
n io n y  b u n tu je  się — b ra ta  p o z b a w ia  w z ro k u .  
G ł ó d ,  m ór .  R. 1008. J a r o s ł a w  z w y c ięż a  
S w e n to p e łk a .  B o le s ła w  ujm uje się za S w e n -  
to p e łk iem  —  z w y c ię ż a  J a ro s ł a w a  —  b ie rz e  
K i j ó w  —  S w e n to p e łk  zd radza  go. B o le s ła w  
R u ś  pustoszy i w r a c a  do  kraju. S y lw e s te r  co 
się d ia b łu  zaprzysiąg ł um iera .  J a n  X IX .  R o k  
1009. B o le s ła w  ścigany p rz e z  J a ro s ła w a .

Z e  L w o w a . — O trz y m a l iśm y  w iad o m o ść ,  
ze  dn ia  ‘26. M aja u m a r ł  w  d o b ra c h  sw o ic h  
B a k o ń c z y c a c h , w  obw odzie^  p rz e m y sk im ,  w  
74 r o k u  życ ia ,  A n d rz e j  h ra b ia  C e tn e r ,  w ie lk i

S trażn ik  s r e b e r  k o r o n n y c h  K ró le s tw a  Galicyi 
i L o d o m e ry i .  — Ciało d. 29. e x p o r to w a ł  b iskup 
p rze m y sk i  jks Z achar ias iew icz .  Ś m ie rć  tego 
p o w sz e c h n ie  p o w a ż a n e g o  męża op łaku ję  p o d ­
dam  jego ,  u b o d zy  i w s z y s c y ,  k tó rzy  go o s o ­
biście znali.

(Nadesłano.) —  K ró tk i  opis p rzybyc ia  J a śn ie  
W ie lm o ż n e g o  A rcypasterza  M a r c i n a  D u ­
n i n a  do  K ongregacy i  XX. F i l ip in ó w . —  O d  
czasu p o w r o t u  Ja śn ie  W ie lm o ż n e g o  A rcy P a ­
s te rza  z Kolberga do  W ielk iego  X ięs tw a P o ­
znańsk iego ,  a sw o jć j  Mu w ie rn ć j  o w c z a rn i ,  
m ia ły  w p r a w d z i e  n iek tó re  m iejsca jako i o- 
w ie c z k i  to  szczęście zaszczycać się J e g o  b y t ­
nośc ią .  A  źe i tu nadszed ł ó w  po żą d an y  m o ­
m e n t  to  jest w  so b o tę ,  o godzin ie  4 tej po  p o ­
łudn iu  p o w i ta n ia  A rcy  Pas te rza  Ja śn ie  W ie l ­
m o ż n eg o  D unina  — chcąc  r ó w n i e  i m iasto  G o ­
styń w r a z  z K ongregacyą  XX. F i l ip in ó w  dać  
d o w ó d  stałego i nigdy n ie o dm iennego  p r z y .  
w ią z a n ia  ku s w e m u  P a s te r z o w i ;  p r z y w i ta n o  
Ja śn ie  W ie lm o ż n e g o  A rcy  Biskupa w  nas tę ­
pu jący  sposób  i tak :  S k o ro  u jrzano  po jazd  
A rcy  P a s te rz a ,  u d z e rz o n o  w  d z w o n y  a cze­
kające o ć w ie r ć  mili od  k lasztoru  cechy b r a ­
terskie  z św ia t łe m  i c h o rą g w ia m i ,  p r o w a d z i ły  
A rc y  Pasterza  p rz y  śp ie w an iu  nab o żn y ch  
p ieśn i,  aż do  p ie rw sz e j  b ra m y  kośc io ła ,  gdzie 
zaraz  dały  się słyszeć s trze lan ia  z m o ź d z ie rz y  
i m uzyka. P rz y  w y m ie n io n e j  p ie rw sz ć j  b r a ­
m ie  stali XX. Filipini z k rzy ż em  i baldach i-  
n e m  z k tó rych  Ksiąg p roboszcz  W ie lm o ż n y  
K uśm ak  po d a ł  A rc y  P as te rz o w i  k ro p id ło ,  ce­
lem  uzyskania b ło g o s ław ie ń s tw a .  P o  o d e b r a ­
niu  tegoż udali się z A rcypas terze rn  p rz e d  
w ie lk i  o ł ta rz  N ajśw iętszej  M ary i P a n n y ,  p r z y  
k tó ry m  po  p r a w ć j  s t ron ie  t ro n  dla A rcy P as te­
rza  p rz y g o to w a n o .  P rz y b y ły  w r a z  z A rc y  
P as te rzem  K siądz K anon ik  p rzy  Bazylice K a ­
ted ry  Poznańskićj W ie lm o ż n y  D ą b r o w s k i ,  u- 
dał się w p r o s t  od  w ie lk iego  o ł ta rza  na a m b o ­
nę i p rz e d s ta w ia ł  z g ro m a d z o n e m u  lu d o w i  
A rc y  P as te rza  m ó w ią c  na przy jęcie  Jego  ta k  
g o r l iw ie ,  tak  czu le ,  źe p r a w o w i e r n y c h  do  łez  
p o b u d z i ł .  P o  ukończonej m o w ie  w s p a r ty  
Arcy P a s te rz  b e r łe m  p rzy  w ie lk im  o ł ta rzu  u-  
dzielił ła sk a w ie  s w y m  o w ie c z k o m  b ło g o s ła ­
w ie ń s tw a  pas tersk iego ,  p o te m  zaczęły się so- 
lenne  n ie sz p o ry ,  a w  ciągu tychże uda ł  się 
K siądz  p ro boszcz  W ie lm ożny  ^A rc iszew sk i 
na a m b o n ę  naucza jąc  o sakram encie  B ie rz m o ­
w an ia .  —  G d y  n ie szpo ry  u k o ń cz o n o  udał  się 
p o w tó r n ie  na  a m b o n ę  K siądz k anon ik  W ie l-  
m o ż n y  D ą b r o w s k i  ce lem  p rz e d s ta w ie n ia  m a ­
jącym  przys tąp ić  do  s a k ra m e n tu  B i e r z m o w a ­
n ia ,  co to  jest B ie rz m o w a n ie ?  a u k o ń c z y w sz y  
t o ,  udziela ł K siądz  A r c y  Biskup Ja śn ie  W ie l-
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m o ż n y  D u n i n ,  a ż do  późnćj  nocy sakra men t  
B ie r z m o w a n ia .  W i e c z o r e m  i l u m i n o w a n o  na 
h o n o r  p rzybyc ia i dziś n am  szczęś l iwie p a n u ­
jącego Arcy  Pasterza,  kośc ió ł ,  w ie ż ę  zegaro ­
wą oraz pomieszkania  XX. F i l ip in ó w  z u n o s z ą ­
c ym  się h e r b e m  Arcy Pas terza p od  zegarem,  
a pod  ty m  by ł  napi s:

Su b  T u i s
Auspiciis
Religio
V i r escit. ( Dokończenie nastąpi.)

Koncert l'eli*a Lipińskiego.
(.N adesłan o .)

Nadz ieja ,  iż P an  Lipiński  r az  jeszcze pub l i ­
cznie w y s t ą p i ,  u r ze cz y w is tn i ł a  się;  dziś a l b o­
w i e m  w y k o n a  d w i e  z na j wzn ioś le j szych  kom-  
pozycyi  b r a ta  s w eg o .  — O  j e g o  p i e r w s z y m  
koncercie  w  w c z o ra j s z y m  juz n u m e r z e  gazety 
w s p o m n i a n o .  G ra  lego za d o w o ln i ł a  w sz ys t ­
k ich s ł u c h a c z ó w ;  każdy  czy z n a w c a ,  czy nie-  
z n a w c a ,  z a c h w y c o n y  by ł  to n a m i ,  k tó r e  
w  ha r m o n i jn y ch  d ź w ię k ac h  s p ły w a ły  z jego 
ins t rumentu .  W  koncerc ie  t y m  r o z w i n ą ł  
w  całej w zn ios łośc i  t a lent  s w ó j  i grę godną,  
j a k  już w s p o m n i e l i ś m y ,  b ra ta  Karóla .  
K o n c e r t  jego z H mol  (nie  A  mol )  tak m e l o ­
dy cz n y ,  tak t r u d n y !  jak g r u n t o w n i e  ułożony,  
w y k o n a n y  by ł  t a k , że n a w e t  najoziąblejszego 
s łuchacza w  zapał  mógł  wzn ie ść .  rl on pełny,  
j ę d r n y ,  p r a w d z i w i e  polski — w szędz ie ,  w  n a j ­
w y ż s z y ,  h to na ch  n a w e t ,  eolska czystość 
śmiałość  a r p e g i ó w  i czys tość w  p o d w ó j n y c h  
t o n a c h ,  musiały ar tyście  zj ednać te oklaski,  
którerni  z n a w c y  po  każdem p r a w i e  solo go 
uczcili.  Adagio elegico p r zez  Karo la  L ip iń ­
skiego w y k o n a ł  ar tys t a nasz z t ak iem czuciem,  
z taką poezyi  pe łn ą  duszą,  tak f antastycznie,  
jak była dusza i czucie b ra ta  jego,  gdy t w o ­
rzy ł  tę ko mp o z yc y ą  , k tórej  g ł ó w n y  t e m at  me-  
lodya śpiew u :  « Za sz u m n y m  D n ie s t r e m  na 
cecorsk iem błoniu« tak r z e w n i e  p r zy pom in a ł  
n a m  przesz łość  i dał  za ma rzy ć  o lepszej p r z y ­
szłości .  W a r y a c y e  Pana fcehxa Lipińskiego 
n a  t e ma ta  z N o r m y  dały m u  sposobnosć  oka­
zania sw e ,  b i e g ł o ś c i ,  tak jak p ie rw sz e  d w i e  
k o m p o z y c y e  da ły n am  pozna ć  w z n i o s ł o ś ć  
gj-y jego.  — Byl i śmy p r z e k on an i ,  iz tak licznie 
jak obecnie  ze br ane  o b y w a t e l s t w o ,  niezariie- 
d ba  t ak  u t a l e n t o w a n e m u  jak F e l i x  Lipiński  
ar tyście ,  l i cznem z e b r an ie m  się na koncer t  
jego okazać s w ó j  udział  i u szanowanie .  Jak  
już często tak i tą r ażą zaw iedl iśmy się. T y l ­
ko  te o s o b y ,  k tó re z a w s z e  w sp ie ra ją  i za c h ę ­
cają t a lent  ro d ak a ,  były na koncercie .  A osób 
tyc h  jak b a r d z o  niestety m a ł o ;  — nie dziw,  
że t ea t r  b y ł  tak p r ó żn y  — D ow ied z i e l i śm y  
się ,  iż op ró cz  22ch « d obr ze  u łożon ych  Koni« 
P a n a  Ga e r t n e r a  p r zyb ęd z ie  w  tych dniach  
i t ea t r  ma łp  Pana  Spr ingera  J jes teśmy p rzek o

n a n i ,  iż p e w n o  nasi z i o m k o w i e  liczniej z w i e ­
dzać t e  r ep re z en ta cy e  b ę d ą ,  aniżel i  zwiedzi l i  
k on ce r t  P an a  F.  L ip ińsk iego ;  — ale zresztą 
nie d z i w ,  to p rzecież  wca le  co innego aniżeli  
konce r t .  Z resz tą  i Kar o l  L ip iński  p r z e d  p r o -  
źnemi  ław'kami g ra ł  w  P o z n a n i u ,  czem uż  
i b r a tu  jego przyt raf i ćby  się to  nie mia ło?  —  
O p r ó c z  k on ce r t u  p r z e d s ta w io n o  i w y k o n a n o  
o p er ę  Rossiniego «Cyru l ik  Sew'ilski« tak w y ­
b o r n ie ,  jak od  d a w n e g o  czasu żadnej  o p e r y  
w y k o n a n e j  niesłyszel iśmy.  W y m i e n i a m y  tu  
tylko Panią  Ra th  (Ros ina )  i P a n a  Sehapf f  ( F i ­
g a r o ) ,  o k tó rych  talencie później  nieomieszka-  
m y  obszern ie i  w s p o m n ie ć .  A. W .

Dla n i e p rz e w id z ia n y c h  p r ze szkód  z a p o w i e ­
dziany na dz ień  8. C z e r w c a  koncer t  amatorski ,  
nie moż e  być p rędzej  d an y ,  jak w  dn iu  2gim 
Lipca  r. b.

C e n a  b i l e tó w :
na loże 1. i 2. r z ę d u ,  jako i na  k rzes ło  po 

12 złp.  
na  pa r t e rze  po 9 złp.  
na  galeryą i pa radyź  3 złp.

O d  7. C z e r w c a  r. b. b i l e tó w  będz ie  m o ż na  
dostać  w  ks ięga rn iach  S t e f a ń s k i e g o  i Zu -  
p a ń  s k i  e g o . _____________________ _

O B W I E S Z C Z E N I E .
P r z y p o m i n a  się n in ie jszem Pu b l i cznośc i ,  iż 

la toś:  1) j a k o  b e z p i e c z n e  k ą p i e l i s k o  
w  r zece  W a r c i e ,  miejsce n a p r z e c i w k o  cegie l­
n io m  Rataj skim po ło ż o n e ;  2 )  j a k o  m i e j c e  
p ł a w i e n i a  k o ri i , miejsce w z d ł u ż  placu d r z e ­
w a  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  na n o w o  z r e w i d o w a n e  
i o zn ac zo ne  są.

P r z y te m  os t rzega się Publ i czność  p o w t ó r ­
nie ,  iż kąpanie  na in n em  jak na w y zn a cz o -  
n e m  miej scu,  szczególn ie  bliżej miasta lub 
też w  s a m e m  mieście w  bliskości mos tu  Wal i -  
szewsk iego  zupe łn ie  jest za k a z a n e , i że w s z y -  
ś i y  u r zę dn icy  policyi n i e mnie j  ż a n d a r m o w i e  
nakaz m a j ą ,  aby ty c h ,  k tó rzy  do  zakazu p o ­
wy żs z eg o  nie zastosują się,  dla ich ukaran ia  
tu  donieśl i  lub też w e d ł u g  okoliczności  a r e ­
sz towal i .  W  każdym razie k o n t r a w e n c y jn y m  
kara pieniężna Tal .  1,  lub tćź odm ie rz o na  kara 
w ięz ien ia  z r e a l i zo w aną  zostanie.

P ozn ań,  dnia 1. Czerwca  1841.
K r ó l e w s k i e  P y r e k _ t o j r y u m  _p_o | i cyi .

W  N o w e  u p od  Dolskiem s p r z e d a w a n y  
będz ie  i n w e n t a r z  ż y w y  i n i e ż y w y  w  d r od ze  
d o b r o w o l n e j  l icytacyi,  jako to :  o w c e ,  konie,  
w o ł y ,  k r o w y  i t. d . , w  dn iu  L L ip c a  r.  b. 
z r a na o godzin ie  femei.

Osob a ,  opa t r z on a  w  jak naj lepsze z a ś w ia d ­
czenia ,  szuka ad  S g o  Ja n a  miej sca na Rządzcę  
d ó b r ,  lub szczególnego  g o s p o d a r s t w a ;  bliższą 
w i a d o m o ś ć  w  księgarni  Zupaask iego w  ry nku .


